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W IA D O M O Ś C I  Z W CZOUAYSZEY P O C Z T Y ,

Pa r y /. 2 Kwietnia. Wiado moś c i  z p r o .  
wincyi N a w a r r y  hiszpańskiej-  d o n o sz ą ,  ze 
cala ludność  t a m te y sz a ,  nie j e s t  p rzychy lną  
sprawie  kró lowey.  P o  wszystkich wsiach,  
zajętych przez woysko konstytucy jne ,  za raz  
po zachodzie słońca^ wszys tkie domy zamy ­
ka ne  bydź m us zą  pod k a r ą  20 rea lów;  wsze l ­
k ie  schadzki  zabronione  są  pod k a r ą  1000 
r ea lów  i więzieniem.  Żaden  z mieszkańców 
nie inoże n a w e t  wychylić za wieś ,  bez  pas z ­
por tu kor i eg idora .

Zu ma lac a r r e g uy  za spalenie wsi L ec a r os  
i dzies i ą tkowanie  j ey  m ie sz k ań có w ,  pomści ł  
się godnym naś ladowania  czynem,  j a k  dow o­
dzi  nas tępujące  pismo z g lówney  kwate ry  
Z un ig a ,  dnia 21 marca:  sO sa da  warowni  E -  
c h a r r i - A r a n a z , poddała  się bez war un kow o 
n a l a sk ę  lub nie ła skę .  Z um al aca r re gu y  d a ł  
Wolność j eńcom,  zos tać Z nim,  lub powróc ić  
do sze regó w krys tynów , obowięzu jąc  się s l o ­
t e m  h on o r u ,  na ostatni wypadek  dozwolić 
im s po k o jn e go  powro tu  do P a m p e lu n y ,  E -  
Stel l i  lub Wi t toryi .  W y j ą w s z y  dowódzcę t e ­

go oddziału i i — tych t rzech officerów, r e sz ta  
oświadczyła chęć s łużenia w sze regach D o n  
Curiosa ;  poczem Zu malaca r reguy  zapros i ł  
wszys tkich  officerów do stołu.  Po obiedzie,  
cz terey powyżsi  officerowie odesłani  zostal i  
do Pampe luny,  —  piąciu zaś pozostałych,  z 
350 żo łnierzami  wcieleni  zostal i  do woysk D.  
Carlosa .

N iek tó re  dz ienn ik i ,  w bardzo posępney  
b a rw ie  ma lu ją  obecny stan w o jn y  domowey  
w Hiszpani i .  Rząd  konstytucyjny lekce so ­
bie ważył  z początku  us i łowania ka r l i s tó w,  
których tylko było 3000; —  dzis woysko ich 
wynosi  28,000 żołnierza  do wsze lkich p rzy­
zwyczajonego  t rudów,  obficie opa t rzonego  w 
ży w ność,  ożywionego  dobry m duchem i pod r o z ­
kazami  wodza,  k tó rego  każdy  zna i wiernie  
niu j e s t  pod leg łym.— Min a  rozpuści ł  wędzidła 
w śc i ek łośc i— i teraz to zaczyna się dopiero 
woyna wza jem neg o  wytępienia.

Dnia 3  hicie/nia. Rząd przesła ł  r o z k a ­
zy do Calais  i na ca łą  l ini ją brzegów m or ­
skich względem P P .  J a u g e ,  Tass in  i I ł a b e r ,  
(wiadomych bank ie rów D. Car losa , )  aby ich 
natychmiast ,  za przybyciem dc k tó r ey ko lw ie k  
p rzys tan i  f rancuskiey  uwięzić.
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Pap ie ry  na giełdzie idą  Wciąż w gó rę .  
Nicdopuszczano  lam w ca le ,  aby Si r  Rober t  
Pee l ,  po u t rzymaniu  się wniosku lorda Rus-  
sel ,  mial  się podawać do uwolnienia.  —  P o ­
myślny stan k ur sów  na gie łdzie londyńskiey,  
zdaje  się wywierać  t akiż sam wpływ i na 
tuteyszą.

M onitor donosi  z Panipeluny pod dniem 
30 m a r c a ,  że  Mina wyzdrowiał  na nowo po 
swoich t rudach,  i źe znowu działać zacznie.  
Zu ina laca r reguy uczynił  zamach na zdobycie 
Olazagu t i i  w powiecie A n d i a ,  lecz za zbl i­
żeniem się dwóch  dywizyi k rys tynów,  cofnął  
się do Amescoa-Al ta .  O raa ,  w obliczu s ie­
dmiu batal i jonów kar l i s tów,  którzy się nieo- 
śmiel i l i  przeszkodz ić  mu,  dokończył  o b w a r o ­
wan ia  St.  Ls tewan .

Niedaw no  dzienniki  ka r l i s towskie  dono s i ­
ły  o l icznem zbiegostwie k rys tynów do k a r ­
l is tów; t eraz  dzienniki  p rzeciwney  barwy  do­
nosz ą  to samo o kat l i s t ach ;—  ostatni atoli  
wypadek  z osa dą  waro wn i  Echnr r i -Arąnaz ,  
nie ba rdzo korzystnie p rzemawia  na s t ronę 
l ibe ra l is tów h iszpańsk ich ,  którzy do swojey 
wia ry ,  zachęca ją  pożogą  i morder stwami .  — 
Zbl iża  się chwi la w którey kar l i śc i ,  (mówi 
list p rywatny z Ba jonny)  będą  musiel i  zm ie ­
rzyć się z a rmi ją  k rólowey .  Wi e lk ie  g romy 
p rzy jdz ie  im wy trzymać.  Mina który zupełnie 
te raz wyzdrowia ł  ( j u ż  tego zupe łnego wyzdro­
w ien ia ,  z 10 razy było przynaymniey, )  ma 
obecnie 27,000 woyska do użyciu.  Ja ko ż  
widać wyraźnie postrach między kar l i s tami . - (l) 
—  Zu ina laca r reguy  uciekł  się do Ames-  
coas,  dokąd  t e raz j e n e r a ł  Lorenzo ,  ( juk  wia­
domo ju ż  r a z  dawuiey pobity) nadc iągnął  z 
dostarczająceini  si łami ,  dla przymuszenia  ka r ­
l is tów aby z niey us tąp i l i ,  albo przyjęl i  b i­
t w ę . —  Dnia  20 zaszła potyczka pod Atne-  
scoas.  W yp a d ek  jey n iewiadomy,  wiemy tyl ­
ko,  że była mało znacząca .  (Bydź to może 
p r a w d a ;  lecz k i lkakrotnie się oka z a ł o ,  źe 
gdy Moni tor  tak oboję tnie donosi ł  o j a k iey  
potyczce,  to zawsze w niey pobici  byli  kry-  
sfyni.) —

Dnia  4  Marca . Od k i lku  dni na pałacu 
l i ixeinbursk im przylepiane są kąr tki  podże ­
gające  do roz ruchów,  zapewne  z powodu zbl i ­
ża jącego  się sądu izby parów,  na wichrzycie­
li kwietniowych.  Dz iennik  Bon sens, który 
j e szc ze  ani razu n iepokazał  zd rowego r o z ­
s ą d k u ,  uzna je  w tym kruczki  dok trynerów,  
aby polem mieli  czem usprawied l iwiać  s u r o ­
wość postępowania swego;  —  lecz to j u ż  j e s t  
wypłowia ła  metoda hipokryzyi  anarchiczney;  
wiele ju ż  tym podobnych złych czynów,  usi­
łowa ła fukcya tym p łaszczykiem okrywać na ­
daremnie.

Dz ienn iki  legi tymistyczne,  za których j e ­
dnak podania ręczyć n iemożna,  donoszą  o 
ważnych  postępach rojal is tów w prowincyi  
Kataloni i ,  Dnia 19 mieli karliści opanować 
warowne  micysce zwane  Manist r al  w o b w o ­
dzie M a n r e s a ;  a w okolicy M a ta r a ,  miała 
zayść żyw a  potyczka,  z k tó rey  krystyni  pie- 
rzchnęl i .  —  W e d le  podań dziennika Pyre -  
neysi . iego,  j e n e r a ł  L aud er  niebył wstanie ani 
j edneg o  batal i jonu woyska posłać do armii  
pólnocney,  pon ieważ  ze wszystkich stron o- 
bawiać się musi  wybuchnienia rozruchów.  
Z  ląd wyjawia się,  że cała pomoc j a k ą  Mi­
na odebrać móg ł  dotychczas tylko 6227 ludzi  
wynosi  i t. d.»

W e d le  dziennika Sentinelh des Pyrenees, 
rozchodzi  się pogłoska że w dolinie Horunda 
zaszedł  ważny wypadek.  D w a  korpusy woyk 
uderzyły na s i e b i e , —  niewiadomo atoli j a k  
się ta rzecz skończyła.  T o  p^wna,  że obie 
strony zg ro ma dz a j ą  swe siły, obie w nadziei ,  
że  j e szcze  w ciągu wiosny sp rawa ich roz-  
s t r zygn ioną  zostanie.

Dnia  5 Kwietnia. Po wielu salonach po­
li tycznych rozeszła się wczoray pog łoska ,  iż 
r ząd odebrał  odmowną  odpowiedź marsz a ł ­
ka  M a is o n ,  k tó remu of iarował  u rząd mini ­
s tr a woyny.  ( W e d le  wiadomości  zPeter sbur .-  
ga  pod dniem 4  b .  i i i .  m arsz a łek  mia ł  ju z  
pożegnalne  posłuchanie u oboyga NN.  C e ­
s a r s t w a ,  a zatym powyższa wiadomość zdaje 
się bydź bez  zasadną .)



W  przysz łą  ś rodę wszyscy więźniowie  po ­
l i tyczni ,  którzy obecnie znaydu ją  się -w wię­
zieniach St .  Pelagie i  C o n c ie r g e r ie ma ją  
M ź  przeprowadzeni ,  do nowych więzień pa­
łacu L ux em b u rs k i eg o .

L i s t  z Bajonny pod dniem 30 marc a  do­
nos i ,  o wypadkach  wojennych w  Hiszpani i :  
* Ośnidziesi ąt  karl is tów , którzy na r o zm a i ­
tych punktach N a w a r r y ,  dostali się do n i e ­
ś l i ,  w raz  z wielu innenii w ieśniakami ,  roz-  

• s t rzelani  zostali przez konstytucyonistów z 
v rozkazu  Miny. T a k i ż  sam los napotkał  40 

ranionych i 5 c h ł o p ó w ,  którzy się dostali  w 
■noc tego L ibe r t adora .  J a k  daleue niemoże 
Mina  polegać na przychylności  mieszkańców 
prowincy i  którey w j edney  ręce przynosi  kon-  
Stytucyą a w d rugiey mordy i pożogę ;  do­
wodzi  ju ż  to s a m o,  że wielu a lkadów i re-  
g idorów w obwodzie Este l l i ,  uwięzić kazać 
mu s i a ł ,  ponieważ niechcieli  p rzedsiębrać s to­
sownych ś r o d k ó w ,  dla dostarczenia ży w n o ­
ści woyskom królowey.  N aw et  i g u b er n a ­
tor  Pampe luny  mial  bydź w tych dniach z 
ro zka zu  Miny uwięzionym.

Dnia  6 Kwietnia. W cz o ray  zeb ra ła  się 
r ada  mini s t rów u xięcia Brogl ie .

P re ze s  izby parów rozes ła ł  okó ln ik  do 
Wszystkich cz łonków te y że ,  z wezwaniem 
aby na 1. ma ja  zebral i  się wszyscy do P a ­
r y ż a . —

W c zo r ay  nadeszło do posels twa h i s z p ań ­
skiego pismo od j e ne r a ła  Miny ,  po twie rdza ­
j ą ce  wiadomość o b liskiem przybyciu mini­
stra woyny j e n e r a ł a A a l d e z  do g łówney  k w a ­
tery w Yi t tor ia .  Zda je  się że sam Mina ż ą ­
dał  j e g o  przybycia.  A rm i ja  h i szpańska  w 
p rzeciągu mies iąca ,  ma bydź do 50,000 l u ­
dzi (?) do pr ow ad zon ą ,  którey j e d n ą  połową 
dowodzić będzie ina,  a d r u g ą  Yaldez.  O-  
hadwa te korpusy  ma ją  wspólnie działać,  
dla p rze rwan ia  wszelkich z w ią z k ó w ,  pomię­
dzy powstańcami i wytępienia lakowych.

Doszły  tu w drodze nadzwyczayney wia­
domości  z Madry tu  po dzień 2. b. in. Mi-  
mst rowie  doznali  upadk u  w izbie p rokura -  
dorów,  niezdajc się j e dna k  aby miel i  chcieć

m  —

ustąpić ze swoich u rzęd ów.  —  D aw n ie j sz e  
wiadomości  z tey stolicy m a ln ją  stan całego 
k ra j u  w bardzo niepomyślney bar.wie, nawet  
dzienniki  l iberalne ,  n iomogą tego  jużaikryć;—  
lubo m a ją  zawsze pełne kieszenie pociesza­
j ących widoków,  w których up a t ru ją  źródło 
naprawienia  wszys tkiego złego.  I  tak np. że 
ju ż  t rudno tllużey ukrywać  przed światem 
niezdolności Miny,  —  zawczasu l epią z g l i ­
ny nowego boh a l y ra ,  a tym jes t  Kordowa ,  
( jak  wiadomo na g łowę  zbity pod L o s - A r -  
cos) w k tó rym zapowiada ją  nowego N ap o ­
leona dla H is z p an i i . —  Osobl iwszy by to był 
Napoleon,  któryby zaczynał  swóy zaw ód ,  od 
p rzegrywania  bitw.

( c .  P. S.J

Rozmaitości.
T r ę d o w a t y .  W  piętnas tym wieku  p a ­

nowała w Europ ie  obrzydl iwa ch or o b a ,  k t ó ­
ra pomału stała się niniey z j ad l iwą  i r zad ­
ką ,  a nakonicc prawie zupełnie  znikła.  T r ą d ,  
( tak nazywano  tę o k r o p n ą  i n iepodobną do 
wyleczenia z a r a z ę ) ,  były to szkaradne  w rz o ­
dy l i szajowe,  k t ó r e  okrywały  całe ciało,  po­
żerały j e ,  a  nareszcie dostawały się aż do 
kości.

T r ą d  w 15 wieku  stał się t ak za raźl iwym 
we Francy i i w innych k r a ja ch ,  że musiano 
przedsiębrać dzielne środki  ostrożności ,  dla 
zapob ieżen ia ,  aby się bardziey nie ro zsze ­
rzał .  Policyjne przepisy zniewalały t r ęd o ­
watych do noszenia ogromnych kapeluszy ,  z 
si towia i szarych kaf tanów szczególnego k r o ­
ju. Nie mogli  mieszkać tylko za miastem,  
w chatach albo szpi t a l ach ,  dla nich jedynio 
przeznaczonych.  N a k o n i e c ,  nie wolno iin 
h j lo  zbl iżać się do lud z i ,  chyba z naywię-  
ks z ą  os t rożnością  i to dając  poprzednio znać 
o swojem zbl iżaniu,  g rzechotką .

Kiedy t r ędowaty  p rze łamał  wczein l ep rzy-  
k a z y ,  podpada ł  wówczas  k a r z e ,  zupełnego  
od towarzys twa  wyłączenia .

W  tym ce lu ,  dzwon żałobny odzywa!  się 
t rzy razy j a k  dla konajaeych ;  odpraw innp
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mszę zaduszny,  na k tó r ey  t r ędowaty  musia ł  
s*ę zuaydować,  obwinięty w śmier t e lne p r z e ­
ścieradło i  z twarzą,  zakry tą .  P rowadzone go 
p o t n a  na  cmenta rz ,  mów iąc  ma : »VIóy ko­
chany ! j e s t  to znakiem żeś  u ma r ł  dla św ia ­
t a ;  bądź że  więc ci erpl iwym i uległym twemu 
p i z ez n ac ze n i u . »

Z  cmenta rza  odprowadzono  go z proccs-  
syą za g ran ice  p a r a f i i , a pleban podług zwy- 

•kłey f o rm y,  dawał  mu nas tę[mjące p r ze s t r o ­
g i ,  na p o m in a j ąc ,  aby j e  j a k  nayśoiślóy do­
pełniał :

l ino.  Kiedy  z a c h o r u j e s z ,  nie wolno Ci 
wychodzić z two jego  sz a ł a su ,  ani wchodzić 
do żadnego domu.  T w o j a  c h a t k a ,  ma  się 
znaydować przynaytnniey o 20 stóp odda loną 
od wsze lkićy drog.  i mieszkań  ludz k ich ;  po 
tu u j e y  śmie rc i ,  zos tanie spa loną  z tćm wszy-  
Stkiem co w sobie zawierać  będzie:  a to za 
ro zka zem  dziedzica ,  k tóry wsze lako  może 
dla  siebie za tr zymać cynę,  otów,  żelazo,  mie­
dziane kociołki  i inne twoje  s p r zę ty ,  k tó r e -  
l»y niebyły zarażone.

Itein.  Nie  wolno  ci żebrać  w mieście tyl­
k o  na Z ie lone ś w ią tk i ,  Boż e  Narodzen ie ,  w 
dzień wszys tkich świętych i w niedzielę z a ­
pus tną .

I łem.  Nie  rozpoczniesz żadney p rocedury 
p r a w n e y ,  i nie wolno ci domagać się żadne­
go  sądowego  wyroku.

I tem.  Pamiętay:  że ci j e s t  zabronione u- 
częszczać do studni  i k rynic ;  a l e  możesz k o ­
ić twoje  pragnien ie  w oddalonym stawie,  a l ­
by z j ak iego  s t rumienia w g ł ę b i  lasów.  J e ­
śli napo tkasz  kogo  na d r o d z e , daway znać o 
sobie  twoją  g r z e e h - t k ą ;  a jeśl i  ośmiel isz się 
z kim m ó w i ć ,  s t away że  na przeciw wiat ru.

Ilein.  P rzy j ac ie l u ,  s t r zeż  s i ę ,  abyś nie 
pi ja ł  żadnem inneni naczyniem , tylko twym 
własnym kubk iem.  Nie  p rzechooź  nigdy przez 
k ł a d k ę ,  ani  się dotykay po ręc zy ,  poki  nie 
włożysz  r ękawiczek,  *

I t em B e z  pozwolen ia  p roboszcza i x i ę -  
dza officyala,  nie  oddalay się zmieysca tw o ­

j e g o  pobytu.

A  wszyscy przytomni  wołal i  ' potem: » Idź 
precz,  ulż ze,  idź!» T a k i m  tedy sposobem,  t r ę­
dowaty został  na zawsze wyKluczony z to ­
warzystwa ludzkiego.

N a v v Lj£o s . Ce sa rz  dawał  się ubierać  
swojemu kamerdynerowi  Cons tan t ,  od stóp 
do g i ó w y ,  me się wca le  do tego nie wda ją c  
tak j a k  małe dz iec ię ,  a przez ten czas za ­
t rudniał  się swemi ważnemi sp rawami.  Nim 
się zaczął  u b ie ra ć ,  chodzi ł  w lecie w panta-  
lonaah dymkowych b ia łych ,  i w podobnym 
szlaf roku;  w zimie pantnlnny i szlafrok były 
mul tanowe.  Głowę miał  z w ią za n ą  ch us tk ą  
m a d r a s o w ą ,  i nosił  zawsze pończochy j e d w a ­
bne białe.  Z rana pijał zwykle  f i l iżankę he r ­
ba ty,  czasem z liści pomarańczowych,  w ó w ­
czas ,  kiedy mu czytano różne  expcdycye.  
Czasem sam je  czytywał ,  i dyktował  j e d n e ­
mu sekre terze  wi odpowiedzi  i spo s t rze że n ia ,  
k tóre  nm przychodziły na pamięć.  Po u k o ń ­
czeniu go t o m u  ni ,  podawano mu t a b a k ie r k ę ,  
ch us tkę  do kieszeni ,  i p u d e ł ec zk o ,  w k tp -  
r em się znayaowata bardzo ci enko p ok r a j a ­
na lukiecya z anyżem.  Napo leon nie miał  
godziny stałcy do spoczynku.  Baz k ł a d ł  się 
w łoż ko  o dziesi ątey lub j edynastey ; ele 
nayczęściey pracował  do tłrugiey,  t rzeciey lub 
czwar tey godziny z r ana .  P rz ez  dzień cały 
zwykle  kadzono  za j ego  rozkazem,  d rze wem  
a loesowetn,  cu kr em  albo octem,  w małych fa ­
j e rk a c h  wyzlacanych.  P rawie  przez cały rok  
mus iano  ut rzymyw ać ogień w pokojach,  gdyż 
niezmiernie  nie lubi ł  zimna.  Gdy cesarz był 
w dobrym h u m o r z e ,  i chciał  komu okazać  
całe swoje  zadowolenie,  miał  zwyczaj  dawać 
mu l e kk ie  pol iczki ,  szczypać mocno po u- 
szach.  B cr l h ie r ,  i wiele innych dostoynych 
o s ó b ,  odbie ra l i  częste dowody ł a skawośc i  
cesarskiey.

Doniesienia.
D o  ogrodu  w Wol i  Jus towsk iey  bl isko 

K r a k o w a  potrzebny j e s t  ogrodn ik  od S.  J a ­
na r. b. Mający  chęć p rzyjęcia  tey służby,  
zg ł osz ą  się pod N r„ 521 przy ulicy F l o ry ań -  
skiey na I sze  piętro.  ( I r . )

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA

Dnia  16 —  17 Kwietnia.
L iso w sk i  OL. z Polski .  —  H e r m a n o w s k i  

W in ce n ty  z Polski .  —  Micha l sk i  Ignacy  z 
Ga l i cy i . —  B ogu sz  X a \v e r y  z G.

W Y J E C H A L I  Z KRAKOWA.

L e id łe r  M ichał  do G alicy i .—  K o rn ich  Er­
n es t  do Galicyi.


